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o 8 m e j  rano.
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W  W iedniu przyjm uje 
przedpłatę i ogłoszenia T . 
Bieńkowski, przy Augustiner- j 
•trasse (Biirgerspital).

NNIK LWOWSKI.
Czwartek dnia 30. Maja. — Wnieb. Pańskie (rzym.) — Fteodota (grec.).

1867.
„P rzy jacie l Domowy" ja -  

I ko dodatek rocznie 4 z łr. 20 c.
Redakcja w rynku Nr. 178. 

w lokalu drukarni Porem by.
W ydawnictw o pod 1.503*/« 

obok kościoła P . Marji.
Ekspedycja i ajencja inse 

ra t na placu katedralnym  pod 
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 c. (oprócz 
opłaty stęplowej 30 kr.)

Reklamacje nieopieczęto- 
wane wolne są od opłat ' f .

Depesze telegraficzne.
P e s z t ,  28. maja. „Lloyd“, .,Naplo“ 

„M agyororszag“ i Pulsky w dzienniku „1848“ 
przynoszą energiczne odpowiedzi na list 
K oszutha, potępiając przytem jego projekt 
konfederacji naddunajskiej jako zgubny dla 
Węgier.

K o ło n  i a ,  28. maja. Z Paryża dono­
szą , że stan zdrowia cesarzewicza znowu 
się pogorszył. — Opróżnienie Luksemburgu 
rozpoczęło się; przedwczoraj odeszła pierw ­
sza baterja.

P a r y ż ,  28. maja. „Patrie“ powiada: 
Co do wyprawienia francuzkiej misji wojsko­
wej do Rumunji nienastąpiła żadna zmiana, 
tylko odjazd jej został odwleczony. — „La 
F ranee“ zaprzecza wiadomości, jakoby D a­
nia w ysłała noty do mocarstw zagranicznych 
w sprawie północnego Szlezwiku. Król pruski 
przybędzie z pewnością 5. czerw ca, ażeby 
zjechać się z carem. — Między rządem i 
komisją wojskową powstały nowe trudności.

L o n d y n ,  28. maja. Na zaproszenie 
Anglji przybędzie Sułtan w lipcu do Lon­
dynu i zajmie mieszkanie w pałacu Bu- 
kingham-

Wiadomości polityczne.
Debaty adresowe w obudwu Izbach 

rady państwa m ają rozpocząć się już w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia, ale zdaje 
się, że na razie niebędą one mieć żadnego 
znaczenia praktycznego, gdyż dzień korona­
cji jest już tak blizkim, że trudno przypu­
szczać, by adresy same mogły być wotowane 
przed ułożeniem dyplomu inauguralnego. Z 
obrad komisji adresowych mało co dochodzi 
do wiadomości powszechnej; opowiadają 
ty lko, że w komisji adresowej Izby panów 
przyszło do żwawych rozpraw między pana- 
mi Leonem Thunem, Rechbergiem i Lichten- 
fels em. Pierwszy i ostatni mieli występować 
ostro przeciw dualistycznej polityce br. Beu- 
sta, a hr. Rechberg stawał w jej obronie.

W W ęgrzech z powodu blizkiej już ko­
ronacji spieszą się z załatwieniem wszystkich 
spraw konstytucyjnych. Sejm węgierski wy­
brawszy na posiedzeniu poniedziałkowem de- 
putację regnikolarną do ułożenia dyplomu 
inauguralnego, przystąpił potem do obrad nad 
przedłożenemi sobie sześciu projektam i do 
ustaw. Pierwszym był projekt do ustawy 
względem spraw spólnych. Na wniosek 
Ghyczego postawiono pytanie, czy Izba chce 
już teraz uchwałę względem spraw spólnych 
zamienić w ustaw ę, i przeważna większość 
oświadczyła się zatem. Przy debacie specjal­
nej poczyniono jeszcze k ilka małych zm ian , 
i projekt do ustawy został ostatecznie w ca­
łości załatwiony. Nazajutrz m iała Izba niższa 
znowu posiedzenie, i uchwaliła cztery pro-

| jek ta  do ustaw, ale głosowanie nad ostatecz- 
| nem ich przyjęciem odłożono do piątku. Na 

tern posiedzeniu występował Deak w obronie 
projektu ustawy względem posady palatyna, 
której zniesienie nie jest zamierzone, lecz 
potrzeba wprzód oznaczyć zakres działalności 
palatyna, a ta czynność wymagałaby odro­
czenia koronacji.

Jak ie  kroki przedsięweźmie teraz rząd 
w Kroacji po rozwiązaniu sejmu, ażeby skło­
nić ją  do udziału w akcie koronacyjnym , 
niewiadomo jeszcze; dzienniki wiedeńskie je ­
dnak utrzym ują, że wraz z reskryptem  roz­
wiązującym, miał Ban Kroacji otrzymać także 
instrukcję względem przeprowadzenia po ko­
mitatach bezpośrednich wyborów do deputa- 
cji koranacyjnej.

Telegram paryzki z d. 26. b. m. przy­
niósł treść przemowy, którą odpowiedział 
Napoleon na adres deputacji turystów angiel­
skich. Cesarz prawi w niej o chęci utrzym a­
nia pokoju, co jednak niezależy wyłącznie od 
niego i o niezmiennych sympatjach swoich 
dla Anglii. Po prostu chciał on tylko nadać 
wyraz swoim uczuciom pokojow ym , jakie 
żywi z powodu blizkich odwiedzin monar­
szych; zresztą zaś nie ma ta  przemowa ża- 
duego znaczenia i niewięeej przyczyni się do 
utwierdzenia wiary w trwałość pokoju, jak  
przemawiające teraz w tymsamym duchu a r­
tykuły organów półurzędowych. Dziennikom 
paryzkim wtórują przytem gorliwie organa 
p. B ism arka, gdyż ehcianoby naturalnie, 
ażeby członkowie domu królewskiego przez 
czas pobytu swego w Paryżu znachodzili 
przyjazne usposobienie. Podług najnowszego 
doniesienia dziennika „Pays“ ma król pruski 
przybyć już w niedzielę do Paryża, co jeżli 
się potw ierdzi, to albo wyprzedzi on przy­
bycie cara m oskiewskiego, albo zjedzie z 
nim równocześnie.

W Paryżu też nie mówią teraz prawie 
o niczem innem , tylko o spodziewanym 
zjeżdzie głów ukoronowanych. Przez k ilka 
dni byli przedmiotem zajęcia pruski następca 
tronu i jego m ałżonka, córka królowy 
angielskiej, teraz zaś zwraca się powszechna 
ciekawość ku innemu słońcu, które ma 
wkrótce zabłysnąć na horyzoncie paryzkim, 
mianowicie carowi rosyjskiemu. Car Ale­
ksander zajmie jak  słychać pomieszkanie 
nie Elysće B onaparte , lecz w samych Tuj- 
lerjach, w pawilonie Marsau. Przy tej też 
sposobności m ów ią, że Napoleon zamierza 
zaproponować konferencję, dla uregulowania 
sprawy kreteńskiej w duchu przyjażnym 
Rosji; i z tego też powodu mają tak  we 
Wiedniu jak  i w Londynie spoglądać nie- 
miłem okiem na to zbliżenie się Moskwy 
z Francją.

Od tego wszystkiego jednak odbijają 
dziwnie jakoś doniesienia o nieustającem 
zbrojeniu się Faancji. T ak donoszą teraz 
między innemi, że fabryka w Meudon, która 
zajmuje się sporządzeniem małych tajem ni­

czych dział cudownych, powiększyła liezbę 
swoich robotników z 400 na 1200.

Podług doniesień z Berlina, m iała przyjść 
już do skutku umowa między koroną pruską 
i byłym królem hanowerskim względem apa- 
nażów dla tego króla i jego rodziny. Mówią, 
że królowi przyznany został m ajątek w su­
mie 16 miljonów talarów, za co miał on 
jednak przyrzec, że po jego zgonie przy­
padną Prusom pieniądze wywiezione do Lon­
dynu. Następca tronu hanowerskiego ma także 
otrzymać znaczny dochód, a oprócz tego 
miały Prusy zapewnić, że królowa Marja 
nie będzie zmuszana nigdy do opuszczenia 
Marienburga. Wiadomość ta  jednakże nie 
daje się jakoś pogodzić z najnowszem po­
stępowaniem rządu pruskiego w Hanowerze.

Parlam ent i lud angielski zajmują się 
od kilku dni wielce pytaniem , czy skazani 
przewódzcy powstania feniskiego w Irlandji 
będą karani śmiercią czy nie. W  izbie niż­
szej poruszano tę sprawę na posiedzeniu so­
botnim, a prawie równocześnie doniósł te le­
graf z Dublina, że lord nam iestnik przyjmo­
wał uprzejmie deputację, k tóra przemawiała 
za złagodzeniem kary  skazanych na śmierć. 
Fenjan, ale nie zrobił jej żadnej nadziei, by 
mogło nastąpić ułaskawienie B urlego , k tó ­
rego stracenie było już naznaczone na dzień 
29. b. m. Równie niepomyślną odpowiedź 
otrzymała także inna deputacja, która w tym 
samym celu udaw ała się do lorda Derbyego. 
Tymczasem jak  donosi teraz najświeższy te 
legram  z Londynu, oświadczył przedwczoraj 
Disraeli w Izbie niższej na interpelację, że 
kara śmierci zostanie darowana Burlemu. i 
że można się spodziewać także złagodzenia 
wyroku na innych uczestników powstania. 
Wiadomość ta  sprawi bez wątpienia w ielką 
senzację , chociaż po takiem  państwie jak  
Anglia wypadało się spodziewać, że nie 
zhańbi się bezwzględną surowością względem 
zbrodniarza politycznego.

Wiadomość o dyplomatycznem porusze­
niu na nowo sprawy północnego Szlezwiku, 
potwierdza się coraz więcej. Pruski organ 
ministerjalny „Nordd. Allg. Z tg.“ _ powiada, 
że między gabinetem pruskim i duńskim roz­
poczęły się istotnie poufne rokowania w celu 
porozumienia się co do warunków, pod ja- 
kiemi mógłby nastąpić zwrot północnych po­
wiatów Szlezwiku. Warunki te  m ają się od­
nosić do objęcia przez Damę pewnej części 
długu publicznego księztw nadelbiańskich i 
do poręczenia narodowej opieki nad ludno- 
śc.ą niemiecką. Narady w tym względzie to­
czą się jeszcze, a wieść dziennikarska jako­
by Dania wolała raczej zrzec się zwrotu, niż 
przystać na w arunki pruskie, m a być podług 
rzeczonego dziennika całkiem fałszywa.

Sprawa sprzedzży dóbr kc 
która rządowi włoskiemu od rąjjw 
nie mało przysparzała kłopot<^,!̂ ';*ZO0*«^»



wreszcie załatwiona. Z Turynu donoszą, że 
dnia 26. bm. nastąpiło już zawarcie umowy 
względem likwidacji dóbr kościelnych. Bank 
eskontowy w Paryżu i domy bankowe Foulda, 
Oppenheima i E rlangera biorą udział w tej 
operacji finansowej. Ta spółka przyjmuje na 
siebie puszczenie w obieg obligacyj na 430 
milionów franków, które mają być umorzone 
w 25. łatach i pokryte dobrami kościelnemi. 
Wiadomość tę potwierdza także urzędowa 
„Gezeta turyńska“ z 28. bm.

W Hiszpanji mówią znowu o mającym 
nastąpić wkrótce wybuchu rewolucyjnym. 
Dnia 20. b. m. opowiadano w M adrycie, że 
w Barcelonie wybuchło już pow stanie, i 
wieść ta  tak  się rozpowszechniła, że guber­
nator cywilny był spowodowany zaprzeczyć 
jej urzędownie. Już sam ten wypadek cha­
rakteryzuje dostatecznie niepewność stosun­
ków tamtejszych.

W Mołdawji, a osobliwie w Jassach 
wzmaga się coraz bardziej prześladowanie 
żydów, a najsmutniejszą jest przytem ta  oko­
liczność, że nawet i rząd tamtejszy przykłada 
rękę do tego. Jakoż doszły już bezprawia 
do tego stopnia, że zwróciły na siebie uwagę 
mocarstw opiekuńczych, i jak  donosi teraz 
„W iener Abendpost", otrzym ali: konzul au- 
strjacki w Jassach i jeneralny konzul w Bu­
kareszcie, łącznie z reprezentantami francuz- 
kiemi jednakowe instrukcje, ażeby wstawiali 
się jak  najusilniej u władz rumuńskich za 
prześladowanymi. Równocześnie donosi naj­
nowszy telegram  z B ukaresztu, że książę 
Karol przyjmował 26. bm. deputację żydów, 
która przedłożyła mu zażalenie przeciw po­
stępowaniu rządu z żydami, i można przeto 
spodziewać się, że ustaną te gw ałty, uw ła­
czające cywilizacji 19go wieku.

Podług wiad omości otrzymanych z Me­
ksyku, w Nowym Yorku ma być już rzeczą 
niew ątp liw ą, że dnia 15. b. m. zdobyli już 

Juaryści twierdzę Quaretaro, i że cesarz Ma­
ksim ilian dostał się do niewoli.

Koronacja w Peszcie.
Przyjęciem  przez sejm peszteński zmian 

w ustawach z r. 1848., które rząd za ko­
nieczny uważał warunek do przedsiębrania 
koronacji, usuniętą została ostatnia przeszko­
da do zupełnego ustalenia stosunków i wpro­
wadzenia napowrót w życie w całości konsty­
tucji w Węgrzech.

Nieuczyniło najmniejszego wrażenia, że 
w przeddzień rozpraw nad tymi zmianami 
ogłoszono list otw arty Koszutha do D eaka, 
w którym były prezydent zarzuca Deakowi, 
iż tenże w projektach, odnoszących się do 
spraw w spólnych, poświęcił niezawisłość i 
interesa k raju , aby tylko jak  najspieszniej 
doprowadzić do skutku zgodę z monarchją.

Owóż W ęgrzy przyjmując prawie bez 
rozpraw i na jednem posiedzeniu wykreśle­
nie niemiłych rządowi ustaw , uczynili to li 
z powodu, iż bez tego dzieło rekonstytucji 
nie doszłoby do pomyślnego skutku, nie zaś 
jakoby oni ustawy owe lekceważyli. Prak- 
tycznem powodując się zm ysłem , poświęcili 
oni niektóre konstytucyjne ustawy z r. 1848, 
aby uratować całość. Łatwiej bowiem przyj­
dzie im w przyszłości niejedno jeszcze wy­
walczyć sobie prawo, jak  skoro tylko otrzy­
mają napowrót konstutucję swą.

Koronacja, która z początkiem czerwca 
uwieńczy zgodę między krajami korony św. 
Szczepana a m onarchą, jest zakończeniem 
dwudziestoletniej blisko epoki, którą Węgrzy 
pod rozlicznemi przebyli klęskam i i nieprzy- 
jaźnemi okolicznościami. Nieraz los ich rów­
nał się naszemu, ale nigdy nieupadli oni na 
duchu, lecz stali godnie i wytrwale przy swej 
narodowości i ojczyźnie.

Niedali się oni pochłonąć ani germani- 
zacyjnym dążnościom Bacha ani usiłowaniom 
liberalnego Schm erlinga, który szczepy sło­
wiańskie i rumuńskie wszelkiemi sposobami 
podżegał przeciw Węgrom. Przetrwali burzę 
niejedną — zanim pogodne zaświeciło im 
niebo. N iezakładali oni bezczynnie rąk, ani 
też nierwali się bezpotrzebnie do ladajakiej 
akcji. Powodzenie zaś swe ostateczne mają 
zawdzięczyć jednolitemu postępowaniu naro­
du, który wytrwale i z pełnem zaufaniem 
stał przy swych przewódźcaeh. Niedawali się 
oni uwodzić powadze historycznych imion , 
aczkolwiek arystokracja w ęgierska wcale zna­
komite zasługi przyniosła krajowi tak  w cza­
sach ostatnich jak  i dawniej.

Teraz zbierają W ęgrzy plon swych za­
biegów i swego postępowania, które też w nie­
jednym kierunku powinno nam posłużyć za 
naśladowania godny przykład.

Obecne położenie urzędników  gm innych.
(XYZ) Siedząc bacznie stosunki urzędni­

ków gminnych mianowicie: widząc stosunek
onych do rad, nie odrzeczy będzie w tym  przed­
miocie niektóre poczynić uwagi.

§. 31. gminnej ustaw y powiada: „Rada 
uchwali liczbę i płacę urzędników, orzecze o 
warunkach i sposobie ich mianowania i zaopa- 
trzeuia .“ §. zaś 52. „naczelnik rady może su- 
spendować, jednak oddalenie urzędnika zawi­
sło tylko od rady." Niechcemy tu  dopuszczać, 
by ustawa wskazując naturalną zależność urzę­
dnika, miała tu  na myśli despótyczne lub nie­
wolnicze onego traktowanie Tymczasem wi­
dzimy, że się na to zanosi, to pouczają nas 
tak  w praktyce pojedyńcze oznaki traktowania, 
zaliczając tych zresztą nad książką i piórem 
posiwiałych ludzi do rzędu sług kancelaryjnych 
jak  również i duch wiejący z konkursów, jakie 
rady gminne ogłaszają. I tak  czytamy np. w 
„Gaz. N a r.' z d. 24. kwietnia nr. 94.: rada
miasta Brzeżany otwiera konkurs na posadę se­
kretarza (gdzie indziej np. w Drohobyczy lub 
Sączu 600 złr.), tu  zaś z roczną płacą tylko 
400 złr. z dowodami wszelkiego uzdolnienia, 
Niemoże on jednak rościć sobie prawa do eme- 
retury i za 3 miesięcznym wypowiedzeniem 
może być oddalony od służby!

L'o tego konkursu wszelki komentarz jest 
zbyteczny, cechuje on należycie pojęcie i wy­
konanie §§. 31, 52, u. g. gorzej nawet, niż usta­
wa tego chciała, bo żaden rząd mezostawia na 
starość swego sługę na smiecisku. Nie zakrawa 
to  na wsteczność '}

Zostawiając rady włościańskie na uboczu 
a porównywając jedynie dawny stosunek z obe­
cnym magistratów do swych urzędników, musi 
się dziś niestety do tego dojść przekonania, że 
schodzimy coraz na gorsze, bo gdy wprzódy ce­
niono choć przymioty umysłowe, dzisiaj widzi­
my nawet godność człowieczą zapoznaną, a to 
dla tego, że służyć musi i ten co la ta  nad na­
uką s traw ił, i do pióra się sposobił, aby się 
stać użytecznym, widzi na ostatek, że między 
nim a wyrobnikiem na karczmie żadnej nie ma

różnicy, którego arędarz co chwila wyścigać 
może — niepoczuwając się do żadnych wzglę­
dem niego obowiązków.

Któż zaprzeczy, że w Galicji ‘/ , 00 część 
ludności stanowi klasę żyjącą z pióra, bądź jako 
urzędnicy rządowi czy m iast, bądź jako oficja­
liści p ryw atn i, bądź jako diurniści czy pisarze 
gminni, którą klasą w ustroju wewnętrznym 
kraju lekceważyć nie można. A  my z naszęj strony 
zamiast podnieść i podtrzymać tę część ludności 
użytkując ją  na korzyść k ra ju , korzystamy z 
położenia i dla ułomności i słabostek naszych, 
gorżko im uczuwać dajemy, podany suchy kęs 
chleba, jakby nam szło wyraźnie aby umorzyć 
i wyniszczyć tę klasę piśmienną, by w kraju 
tylko rolnik i rzemieślnik pozostał i dziwim się 
jeszcze, gdy cudzoziemcy kraj nasz krajem nie­
dźwiedzim zowią. Na sztandarze narodowym cią­
gle czytamy napis „wolność, równość, b ra te r­
stwo", które hasło nawet niejedne dumne gło­
szą usta, a jakże odmiennie widzimy to w prak­
tyce ? Siągnijmy myślą wiekiem wstecz, a do 
dziś ujrżymy zawsze te same wynoszenie się z 
prawdziwem zapoznaniem interesu kraju.

(D. n.)

N ow in y  z kraju i zagranicy.
Rada miejska na wczorajsiem posiedzeniu, 

przeznaczyła 2000 złr. dla pogorzelców brodzkich.
* We wczorajszej kronice wspomnieliśmy o 

przemowie p. Józefa Fricza przy odsłonięciu pomnika 
Adama Mickiewicza. Rodem Czech bawiacy na wy- 
chodztwie, przyszedł w imieniu narodu swego uczcie 
cienie pierwszego poety Słowiańszczyzny. „Dwa lata 
temu, wyrzekł, Polacy, Serbowie i Czesi w piędzie- 
siątą rocznicę odzyskania serbskiej niepodległości, 
podali sobie bratnie dłonie na grobie Mickiewicza. 
Tym, co wiernie wytrwali swemu sztandarowi, błogo i 
dzisiaj u tego grobu, ale słowa tu wyrzeczone niech będą 
przestrogą dla mężów czeskich, jadących do Moskwy 
p ic  t r u c i z n ę  z c z a s z e k  n i e  z w y c i ę ż o n y c h  
w r o g ó w ,  a l e  z c z a s z e k  b r a t n i c h  of i ar .  
Wprawdzie chwila krytyczna} gra idzie o istnienie 
narodu czeskiego, ztąd szukanie ratunku na wszystkie 
strony, lecz sławna przeszłość jego rękojm ią, że 
w chwili ostatecznej opamięta się i wiernym zostanie 
swojemu hasłu: N e d a j m e  se!  Dla oparcia się jednak 
syrenim głosom, jak niegdyś wódz grecki do masztu 
okrętowego. tak Słowianie przykuć się powinni do 
wspomnień związanych z grobem Mickiewicza".

» W dniu koronacji króla węgiersiego w Pe­
szcie, dany będzie f e s t y n  ludowy we Lwowie w o- 
grodzie pojezuickim, z którego czysty dochód na 
korzyść pogorzelców Brodzkich jest przeznaczony. 
Na ten sam cel urządza p. J .  F. Guniewicz w pierw­
szy dzień Zielonych Świąt • jako dzień wolny od 
przedstawień w teatrze hr Skarbka — na korzyść 
pogorzelców w Brodach k o n c e r t .  Tak cel do­
broczynny jako też zaszczytnie znany w świecie mu­
zykalnym kompozytor, każą się spodziewać licznego 
zebrania na ten koncert publiczności naszej.

* Dnia 17. Czerwca b. r. odbędą się na arenie 
lwowskiej za rogatką janowską wyścigi konne pod 
zarządem Wydziału galic. Towarzystwa ku podnie­
sieniu chowu koni.

* Jak dozorcy chorych w głównym szpitalu 
Lwowskim ze słabymi się obchodzą, dowodzi krymi­
nalna ostateczna rozprawa Dmytra Klapoty, który cier­
piącego na obłąkanie tak ciężko pobił, a  mu aż zio- 
bra połamał, zaeo wyrokiem sądu tylko na 6 tygodni 
skazanym został i przeciw temu jeszcze rekurs za­
powiedział.

* Jakie poważanie dla narodów sławiańskUh 
objawiają Moskale, najdobitniej okazało się podczas 
przyjęcia gości jadących na wystawę etnograficzną 
w Petersburgu, gdzie w teatrze odegrane mazury 
sykaniem przyjęto. Posłużyć to może panom Pałuc­
kiemu i Rigierowi na naukę, jakie dla siebie i repre­
zentowanych przez nich Czechów oczekiwać mogą 
uszanowanie i przyszłość dla sprawy, którą chcą po­
wierzyć zaborczej i obłudnej opieca cara.



* N apoleon S. z Karolówki w pow iecie zale- 
szczyck im , 23 la t liczący, c ie rp iący  na  chorobę 
sercow ą, od eb rał sobie życie w ystrałem  z p isto le tu

dnia 21. b. m.
*  Obiad dw orski odby ł się w  Szoenbrunie dnia 

27. b. m., na k tó ry  zaproszeni zostali z rady  pań­
stw a prezydent Dr. G iskra w raz z obydw om a wice 
prezydentam i Z iem iałkow skim  i H opfen , z izby p o ­
selskiej zaś hr. A datn P o to c k i , lir. D firkheim  i 
"Dr. H erbst.

* W L ubyczy  królew skiej pod R aw ą, dnia 22. 
b. m. p rzy szło  w lesie do bójki m iędzy leśniczym , 
k tó ry  zaja ł w szkodzie k ilka  sz tuk  bydła, a  w łościa­
nami. Leśniczy  dat ogn ia  ze strzelby  g rubym  szrutem  
nabitej, i trafił jed n eg o  z w ło śc ian , k tó ry  uszedłszy 
k ilk a  kroków pad ł bez życia. L eśniczy  został 

uwięziony.
* W Jassach  ogłoszono przeciw  żydom  rozpo­

rządzen ie  urzędu  m iejskiego potw ierdzone przez m i­
n i s t r a , k tó re  zakazuje żydom  1) nabyw anie  dom ów, 
gruntów  i dzierżaw ienia tychże; 2) arendow ania 
p ro p in ac ji; 9) sprzedaż  trunków  i 4 ) handel korzen­
ny . Prócz tego  w ydano rozkaz wydalenia w agabun- 
dów żydow skich z Jas od Jzm aela . W sk u tek  tych  
rozporządzeń  aresztow ano 110 żydów po w iększej 
części biedaków  bez sposobu do życia. A resztow ania 
odbyw aja się po dom ach i na  ulicy, p rzyczem  d o p u ­
szcza ją  się  na żydach w ielkich srogości. W ykazu ją­
cym się paszportam i austrjack iem i i rosyjskiem i ta ­
kow e odbiera ją  i rozdzierają. Zdesperow ani izraelici 
podali telegraficzną prośbę  do Paryża  na ręce Roth- 
schilda o wstaw ienie się do rządu .

* L iczba w ychodźców we F rancji p o w ięk szy ła  
się  w tych dniach k ilkom a ro d a k am i, k tó rzy  potrafili 
uciec z Syberji. Rząd op iekuje  się niem i.

* W . c. k. nam iestn ictw o resk ryp tem  z dnia 
24. kw ietnia b. r. do L . 25.501 zezw oliło  na w y ją t­
kow e zebranie się rad y  nadzorczej; na m ocy teg o  
w porozum ieniu się z w ładzą pow iatow ą T arnopolską, 
k o m ite t zaprasza panów delegatów  do wzięcia udziału 
w  obradach lOgo Czerw ca b. r. w sali radnej gm iny 
Tarnopolskiej

W ybran i w iększością głosów delegacji do ra d y  
nadzorczej s ą :  z pow iatu M ikulinieckiego W ielmożny 
pan A ntoni R ogala  Zaw adzki i W ny A ntoni Micha- 
lew ski; z pow iatu T rem bolew skiego JW ny . hrabia 
W łodzim ierz Ł o ś i JW ny  hr. W łodzim ierz Baworow- 
s k i ;  z pow iatu  S k a la t JW ny h r. S zczęsny  Kozie- 
brodzki i W ny. T eofil D ziem bow sk i; z pow ia tu  
Ih row ieckiego JW ny  hr. Alfred B orkow ski i W ny Ja n  
C zeżow ski; z pow ia tu  G rzym ałow skiego Wny W a­
lenty H ickiew icz i W ny A lbin D obiecki; z pow iatu 
Nowe sio ło  W n y  kap itan  S trzałkow ski i W ny Ja n  
M ierzw iński, z pow iatu  T arnopo lsk iego  W ny Ig n acy  
Mochnacki i W ny Z y g m u n d  C hojecki; z pow iatu 
W iśniow czyk W ny p. J. T rzec iak  i W ny D em itr 
M ochnacki; w pow iecie Z baraż W ny Ju lian  Sochanik 
i W ny A dam  K isie lew ski.

Od K om itetu  S to w arzyszen ia  p ryw atnych  urzędników  
w  T arnopolskim  — dnia 25. Maja 1867.

Spiski i ruchy
w  G a l i c j i  p o  r o k u  1831.

( C ią g  d a l s i y ) .

Sejmowi temu na dzień 22. października 
1834 r. zwołanemu, marszałkowa! Franciszek br. 
Krieg - Hochfelden prezes gubernjalny; komisa­
rzami sejmowymi zaś byli: Jan Kanty hr. Stad­
nicki ze stanu magnatów i Kaźmierz Badeni 
ze stanu rycerskiego. Adres rzeczony brzmiał 
w odnośnym ustępie jak następuje:

„Na znaczną ilość osób , między którymi 
jest nie wielu rodaków naszych (tamci byli 
z sąsiednich ziem Polski —  toż nie rodac, ?) 
poddanych W aszej c. k. Mości, a częśc większ<~ 
są wygnańcy z państw sąsiednich , padło po­
dejrzenie o zbrodnie polityczne i pociągnęło 
za sobą śledztwa z uwięzieniem. To nieszczęsne 
zdarzenie od nas wszystkich opłakiwane, miało 
wpływ szkodliwy na spokojność kraju, bo dla 
uwięzienia powyższych osób przetrząsano domy, 
i spokojne rodziny strachem i obawą przera­
żone zostały. Podajemy się nadziei miłościwy 
Panie, że trwające śledztwa niewinność wielu  
uwięzionych ok ażą .. . .  przeto prosimy w po­
korze, at>y£ ciągnące się więcej jak od roku 
śledztwa przyspieszyć i ukończyć rozkazał."

N a adres ten polecił cesarz Franciszek 
na dniu 30. kwietnia 1834 r. udzielić odpo­
w iedź, iż: „na proźbfi wzglądem spiesznego
ukończenia śledztwa o tyle wzgląd mieć będzie, 
o ile to ze sprawiedliwością da się pogodzić."

W  związku z tym drugim spiskiem po nie- 
udałej partyzantce, ku końcu 1833 r. rozpo­
czętym , stoi sprawa zakładu imienia Ossoliń-

Przegląd artystyczno-literacki.
*  W ydaw nictw o dz ie ł tanich i poży tecznych  

przybrało  do k ie ru n k u  prac  literackich  g rono  m ężów, 
od  k tórych  postanow ienia zależeć będzie dalszy w y ­
bó r dzieł pub likow ać się m ających. G rono to sk łada  
się  z pp. Chrzanow skiego (posła), D r. D ie tla , Dr. 
K uczyńskiego (erner. p rof, i posła), K raszew skiego  J .I .,  
M łock iego , R ogaw skiego (posła), D r. R ydzow skiego 
(posła), Dr. Sam elsona (posła), Szujskiego i W itow­
skiego. — Jezuli szereg  dzieł w ydanych w r. 1866. 
nic praw ie nie pozostaw ił do ży czen ia , to dzieła, 
k tó ry ch  p u b lik ac ja  n a stąp i W ro k u  bieżącym  na 
równy zasługu ją  udział czytelnictw a polskiego. W  o- 
góle nie m ożem y dosyć polecić w ydaw nictw o to 
wszystkim  dbałym o o jczy stą  l ite ra tu rę , gdyż  dzieła 
jeg o  z as łu g u ją , by  się znajdow ały w rękach  w szyst­
k ich . W sk ład  dz ie ł w r. 1867 w ejdą m iędzy 
innem i: J. Zacharjasiew icza „M arek Pora j", powieść 
h isto ryczna.L . S iem ińskiego „Ż y w o tT ad .K o ściu szk i" , 
L. T atom ira  „Opis P o lsk i fizjograficzny", J. S zu j­
sk ieg o  „Historja Polski porozb iorow ej". Cena 10 złr.

skich, która na niezmordowaną czynność spis­
kowców i na ich spryt w użytkowaniu każdej 
siły  odpowiedniej, dostateczne rzuca światło.

Podczas trwającej organizacji karbonarju- 
szów i towarzystwa przyjaciół ludu, pojawiły 
się u nas w  kraju pisma treści rewolucyjnej 
i  zakazane dzieła. Sprzedażą tych broszur zaj­
mowały się księgarnie Milikowskiego i W ilda, 
których synowie po dziśdzień utrzymują te 
firmy tak dobrze znane w kraju. W ild po od­
kryciu źródła, jako starzec 60-letni do odpo­
wiedzialności pociągnięty, a zburczany bardzo 
nieprzyzwoicie przy śledztwie przez radcę kry­
minalnego Pressena, zmartwił się tern ubliża- 
jącem przyjęciem tak m ocno, iż zapadł na 
zdrowiu i" umarł nie doczekawszy końca 
śledztwa.

Rząd mając podejrzenie, iż emigracja z P a ­
ryża takowe naseła, strzegł silnie granicę cłową, 
jednak nie dopatrzył przemytnictwa. Dopiero 
po uwięzieniu Adolfa Rolińskiego, który na­
leżał do jednego z zbrojnych hufców z r . 1833., 
uczynił tenże doniesienie, iż książki te drukują 
się w bibljotece O ssolińskich, i z tamtąd po 
kraju rozsełane bywają. Rewizja w tym celu u 
Aleksandra Kom arnickiego, pisarza bibliotecz­
nego dokonana, wraz z zeznaniem jego i ma­
szynisty jakoteż zecerów, wykazały, iż w dru­
karni zakładu Ossolińskich drukowały się bro­
szury w liczbie 17 różnej treści, i że miano­
wicie „księgi narodu i pielgrzymstwa polskiego 
przez A. Mickiewicza", dalej broszura „Towa­
rzystwo wzajemnej pomocy przez Jełowickiego" i 

Konfederatka“, kilku doczekały się wydań. U  
tegoż Komarnickiego znaleziono również pismo 
komitetu Poznańskiego do Lwowskiego wzywa­
jące, by tylko z tym  stronnictwem się łączyć, 
którego czołem jest Adam ks. Czartoryski. Dą-

za 7 tomów jest tak przestępną, że dziwić się tylko 
wypada obojętności kraju, jeśli dotąd tylko 1400 
prenumeratorów się zebrało.

* D nia 25. b. m. o tw orzoną została w sali 
ratuszow ej w ystaw a obrazów  pędzla  p . Pen tera  na  
dochód ubogich . W ystaw ione o b razy  p. P en tera  p rzed­
staw iają  trz y  dzia ły , m ianowicie: s tu d ja ,  kop je  i
p o r tre ty ; k tó re  ugrupow ane podług  epok , w k tó ry ch  
w ykończone zo sta ły , dozw alają w idzom  ro zp a trzy ć  
się w p o stęp ie , k tó ry  a rty s ta  przeb ieg ł aż do na j­
now szych p rac  sw ych. W idzimy olbrzymim krok iem  
rozw ija jącą  się s z tu k ę  o p a rtą  na prawdziwym  talen­
cie, p rzem aw ia jącą  t- każd eg o  obrazu w yrazem  stopnio­
wanego w ykończenia. N ie zapuszczając się w scisło 
k ry tyczne  ocenienie w ystaw ionych m alowideł, zwra­
cam y uw agę zajm ującej się sz tu k ą  publiczności na 
n iek tó re  ob razy , odszczegóiniające się  dokładnością  
rysu n k u , p raw dą m yśli i trafnością  kolorytu . Z dz ie ł 
w ykończonych od r. 1865. do  1866. zauw ażaliśm y: 
g łow ę R zym ianki w pro filu , ośw ietlonej blaskiem  
dz ien n y m , udałym  aż do z łu d zen ia ; dalej postać 
s ta rca , w k tó rej każden n e rw , k ażda  ży łka  pom ar­
szczonej tw arzy  pulsuje  ciepłem  istn ienia i rzeczy­
wistości ; naostatek  popiersie  M ojżesza im ponujące 
pow agą prawodaw cy, zachwytem  B oskiego na tchnienia, 
k tó re  całą  do k ład n o ścią  w ykończenia na ocenienie 
zasługuje. K orona jed n ak  prac  p . P- je s t  niezeprze- 
czenie obraz M atki B olesnej. K ornie stoim y p rzed  tą  
tw arzą  rodzicielki Zbawiciela św iata bolejącą  —  
ro z ża lo n ą ; sm utek o g arn ął dusze naszą, a  łzy  Maryi 
spadające  ze św iętego oblicza  p rzy pom inają  nam 
cierpienia żywota naszego. Myśl i tejże  oddanie h a r ­
m onijnie u ję te  na  p łó tno n iepojętym  przejm uje  nas 
urokiem . Obraz k o n k u rso w y  z E neidy  W irg iljusza  
uw ieńczony medalem akadem ji W arszaw skiej i nad- 
g ro d ą  1000 franków , robi zbytecznym  nasze kom en­
towanie. K om u szacow ną je s t  sz tuka  i m iłym podziw  
p racy  rodaka, oraz przyczynienie się do pom nożenia 
dochodu u b o g im , tem u radzim y oglądnąć te  w ysta­
wę obrazów.

żenią te Pozańczyków nieodniosły w Galicji po­
żądanego skutku , gdyż tajne towarzystwa pa­
raliżowały wszelkie wpływy stronnictwa Czar­
toryskiego.

Henryk ks. Lubomirski mąż wielkiej na­
uki i zacności był podówczas kuratorem lite ­
rackim zakładu im. Ossolińskich i powołał w 
grudniu 1831 Konstantego Słotwińskiego na 
dyrektora biblioteki, nadając mu oraz pełno­
mocnictwo do zastępywania kuratora we wszyst­
kich sprawach fundacyjnych. Słotwiński pełen  
energii zapału i poświęcenia bronił praw fun- 
dacyj w czem W ydział stanowy, władza nad­
zorcza, często go paraliżował. Zatargi te były 
pierwszą przyczyną do zwrócenia uwagi rządu 
na postępowanie Słotwińskiego. Słotwiński bo­
wiem w moc aktu fundacyjnego chciał rozpo­
wszechnić pismo periodyczne ściśle naukowe i 
udał się w tym celu do gubernatora zabranych 
prowincji z proźbą o debit. Gubernator odmó­
wił a rząd dowiedziawszy się o tem , polecił 
W ydziałowi stanowemu, by udzielił naganę Słot- 
wińskiemu; lecz W ydział zamiast tego, oska­
rżył Słotwińskiego u rządu za jego krnąbrność, 
nieposłuszeństwo i podobne przekroczenia i nie- 
zawiadomił go nawet o pozmej nadeszłem ze­
zwoleniu gubernatora ross. na przyjmowanie 
prenumeraty w pocztamtach rosyjskich. Z po­
wodu konfiskaty jednego numeru tego pisma
n a u k o w e g o ,  jakoteż z powodu podania w któ-
rem Słotwiński krytykując administrację fun­
duszu Ossolińskiego się w y ra z ił, iż „poprze­
dni pełnomocnicy jako też W ydział stanowy po 
szlachecko gospodarzyli i  żyli, aby płacę brali, 
a brali płacę aby żyli"; przedstawił W yd ział 
stanowy Słotwińskiego u rządu znów w nienaj- 
lepszem świetle. (G. d. n.)



Gospodarstwo i przemysł.
* W ie d e ń  27. Maja. Handel zbożem na tu tej­

szych targach był w chwilowem zawieszeniu. Plony 
ogółem bardzo ucierpiały przez zimna i śniegi, które 
w Czechach, Morawji, Szląsku i innych prowincjach 
Austrii upadły — i na urodzaje zgubny wpływ w y­
w arły; z tąd  powstała obawa właścicieli o korzystne 
zbiory. Sprzedający wstrzymali się z dostawami, 
kupcy zaś niezdecydowani jeszcze na ceny z powodu 
niepewności pogody, k tóra  się jeszcze uieustnliła. 
Pszenica jedynie poszukiwana do wywozu, podsko­
czyła o 13 do 20 centów. W Węgrzech handel oży­
wiony ; w Peszcie samym w jednym  tygodniu zaku­
piono 300.000 mec pszenicy, z której trzecia część 
za granicę wyszła. Na targu dzisiejszym spędzono 
1200 wołów galicyjskich, 966 węgierskich, 200 miej­
scowy h. — Cetnar mięsa płacono 26—27 złr.

K a r a  l w o w s k i ,
z dnia 29. maja.

Dokat holenderski . .
Dukat cesarski . . . .  
Półimperjał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski 
Rubel papierowy rosyjski
Talar pruski ................
Galie, listy zastaw, w. a. i 
Galie, listy zastaw, m. k. 
Galie, obligacje idemniz. 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żelaz. galic.

§*■

częrniowieckiej

Dają Żądają
złr. kr złr. kr

5 89 5 97
5 95 6 02

10 25 10 42
1 93 1 98
1 69 1 71
1 85 1 89

76 92 77 62
80 76 81 49
68 92 69 67
69 75 70 50

222 67 22.7 67
179 33 182 33

T e le g ra fo w a n y  k u rs  w ie d e ń sk i.
Dnia 29. maja.

6 '/ .  M e t a l i k i ...................... .....
6 '/ ,  Pożyczka narodowa. . .
Losy pożyczki z roku 1860 . 
Akcje banku wiedeńskiego 

„ ,  kredytowego
Londyn. 10 funtów szterlingów
Srebro ......................................
Dukat pojedynczy . . . .

złr. kr.

59 75
70 —

87 50
721 —

181 80
126 75
124 —

5 96

Część urzędęwa.
C. k. ministerstwo spraw wewnętrznych do­

zwoliło dekretem  z dnia 3. maja 1867 do 1. 6419, 
aby główna kasa krajowa w K rakow ie, jako  też 
urzędy podatkowe w Bochni, Brodach. Brzeżanach, 
K ołom yi, Nowym Sączu, P rzem yślu , Rzeszowie, 
Samborze, Sanoku, Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, 
Tarnowie, Wadowicach i Żółkwi wypłacały kupony 
przy których od terminu w ypłaty jeszcze rok nie 
upłynął, i odsetki do w ypłaty przekazane od obli­
gacji indemnizacyjnych wszystkich trzech funduszów 
indemnizacyjnych t. j- funduszu dla Galicji wscho­
dniej, funduszu dla Galicji zachodniej, funduszu dla 
W ielkiego księstwa Krakowskiego, w dniach do wy­
płaty  przeznaczonych. Reszta zaś urzędów podatko­
wych może także wypłacać kupony i odsetki od 
obligacji indemnizacyjnych wszystkich trzech fundu­
szów indemnizacyjnych, lecz tylko odsetki w yraźnie 
do wypłaty im przekazane, a kupony tylko od obli­
gacji sądownie deponowanych w dotyczącym urzę­
dzie podatkowym.

Nominacje. Minister sprawiedliwości miano­
w ał sekretarza rady sądu obw. w Sączu J . Paczyń­
skiego i adjunkta sądu .po,w. J . Balzara prow, sędzia­
mi pow. w Kolbuszowie i Chrzanowie.

Przfjeclittil do Lwowa
dnia 28. maja.

Hotel G eo rg e : Hr. Krasicki Edmund, z Liska.
— Ł odyński H ier., z Milatyna. — Baschkerzej Pa­
w eł, c. r. jenerał-m ajor, z Pó}tawy.

Hotel europejski : Starzyński Boj., z Derewpi.
— Janicki Ja n , z Sarn. — Okar de Maza Eug.,
z Krakowa. — Miliński F r., z Helinkowa.

Hotel angielski: Zakszewski Adam, z Lim a-
nowy.

Hotel K uhna: Baumann Ignacy prr.eł. powiat., 
z Skałatu.

Pokrycie dachów ogniotrwa- 
łem materjałem.

Podpisani przyjmują wszelkie zamówienia 
na pokrycie dachów ogniotrwałym materjałem, 
a mianowicie na teraz w  m t < ‘ś f * ł e  I S ł ' « “ 
( la e E l  po następujących stałych a bezprzy­
kładnie zniżonych cenach :
Pokrycie blachą żelazną której arkusz 5 funt. 

wiedeńskich waży, '2y 36u mierzy, z trzyrazo- 
wym pokostowaniem farbą olejnąod sążnia
kw adratow ego.....................................8 złr. 70 c.

Za dymnik od sztuki . . . . 7 „ 50 „
Kosze i grzbiety od sążnia długości 2 „ 80  „
Ookap od sążnia długości . . 1 * 50 „
Takie same pokrycie z grubszej bla­

chy arkusz 6 funt. wiedeńskiej 
wagi a 24/ 3s“ miary od sążnia
k w a d r a t o w e g o ........................9 „ 40  c.

Pokrycie blachą żelazną cynkowaną, arkusz wagi 
5 funt. wied., miary 24/ 3U“, za sążeń kwa­
dratowy .   13 złr. — c.

Takie same pokrycie grubszą blachą 6 funt. wa­
gi, a 24/ 30“ miary, od sążnia kw. 14 złr. 50 c. 

Pokrycie cynkiem, arkusz 10 fu n t .'44/ r2“ miary 
od sążnia kwadratowego . . 12 złr. —  c.

Dymniki, kosze, grzbiety i okapy obliczają się 
w stosunku do pierwszej ceny.

Z powodu możliwych zmian kursu, obo­
wiązują powyższe ceny tylko do końca czerwca 
1867. r.

Za trwałość i sumienność w wykonaniu 
ręczą podpisane firmy.

J a n  S z u m a n  F e l ik s  P ią tk o w s k i
h an d e l to w aró w  że lazn y c h  fa b ry k a n t w y ro b ó w  bla- 

129-1-3. c h a rsk ic b  i lak ie ro w an y ch
we L wo wi e .

PANIENKI I PANIE"
u w iad am ia  s ię , ż p o d łu g  now ej, za  g ra n ic ą  u ży w an e j, 
p rzez  n a js ły n n ie jsz y c h  le k a rz y  a p ro b o w an e j m e to d y , 
in stru m en c ik iem  w y n a lazk u  P o la k a , m o g ą  m ieć  b ez
b o lu  w  se k u n d z ie  u s z y  p r z e k łu te  i  n a ty c h ­
m ia s t  k u lc z y k  w ło ż o n y  — in fo rm acje  p o w ziąść  
m o żna w  sk le p ie  z ło tn iczy m  p . G a w l i k o w s k i e g o  
p rz y  p la c u  k a te d ra ln y m . 119-3?

H A N D E L  T O W A R Ó W

Produkta wszelkiego rodzaju
przyjmuje w komis do sprzedaży i udzielam na nie 

zaliczki za mierną prowizję.
114-8 10 P K a r o l  N eum an ,

plac marjacki 1 361.

W ielkie losowanie p eniędzy
urządzone i zag w aran to w an e  przez  

K s i ą ż ę c y  B r u n s z w i c k o  L i i n e -  
b u r s k i  R z ą d .

G łów ne w y g ran e  w y n o sz ą :
T alarów  lOO.OOO, 6 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 

1 0 .0 0 0 , 8 0 0 0 , 6 0 0 o ,  4 0 0 0 ,  3 0 0 0 ,
2000 e t c .

Pierw szo  c iągn ien ie  n as tąp i ju ż
13go i  14go  C z e r w c a  1867.

1 ca ły  o ry g in a ln y  los ko sz tu je  8 z łr . au s tr. b an k .
1 p ó ł „ n * 4  » v  ”
1 ćw ierć „ „ „ 2  »

W szy stk ie  po lecen ia  z z a ł ą c z e n i e m  w yrażo­
nej k w o ty  będą n ieom yln ie  u s k u t e c z n i o n e .

U czestn icy  dostaną p la n y  g ry  bezp ła tn ie  —  
urzędow e lis ty  po u sku teczn ionem  c iągn ien iu  
bedą p rz e s ła n e ; rów nie szybko będ ą  przesłane 
w y g ran e  w  gotów ce pod g w aran c ją  rządow ą po­
d łu g  p lanu .

W ie lk ie  to  losow anie k ap ita łó w  je s t bardzo 
do p o lecen ia , z powodu p la n u  n a  korzyść in te ­
resan tów  urządzonego.

O bok w ie lk ie j m o ż n o ś c i  w ygra n ;a  p v Z y .  

służają  w  te j m ierze  najlepsze  g w a ra n c je .
C h ę tn i ra c z ą  się r y c h ł o  zgłosić z zaufan iem  

do upow ażnionego do sp rzed a rzy  ty ch  losów
Banku

L . S te in d e c k e r  - S c h le s in g e r ,
121-3- 3 w  F ra n k fu rc ie  n ad  M enem .

GRIMM
w e L w o w ie ,

przy ulicy Dykasterjalnej pod 1. 6 0 ,
(obok trzech koron),

poleca szanownej Publiczności nowo i obficie 
urządzony

Skład towarów korzennych,
d e l i k a t e s ó w

krajowych i zagranicznych,

Win, L ik ierów,  Rumu 
i Herba ty

po cenach najmierniejszych. 
Zamówienia (tak zwane obstalunki) na całą 

prowincję uskutecznia jak najspieszniej i najdo­
kładniej, bez osobnego wynagrodzenia. 130-1-?
Do śniadań są osobne pokoiki urządzone
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W  całe j m o narch ji, d la  szczególnej tan io śc i, 
a  rze te ln e j i dok ładnej u słu g i, przez W y ­

so k ą  sz lach tę  i S zanow ną P ub liczność  
u zn an y

SKŁAD UBIORÓW
ljeo|»ol«la S4elli*ra

w  W ied n iu ,
S tid t, Rotlienthurmstrass ■ Nr. 3, I. piątro, n a ­
przeciw Arcybiskupiego pałacu, przy rogu placu

Św. Szczepana,
p o leca  najw ykw in tn ie jsze  i najm odniejsze 
m ęzkie sukn ie  w łasnego w y robu , w edług  
najśw ieższych  m ód, po n a jtań szy ch  cenach.

Zupełny ubiór wiosenny
12 złr.

W lo rsee liiiie  su r d u ty  w edług 
naje legan tszego  fasonu  i we w szystk ich  

ko lo rach

8 złr.
Surduty letnie . . . . od 5 do 25 złr.
Ubiór z prawdziwego płótna „ 10 — 20 „
Ubiory wiosenne , . . . „ 12 — 36 „
Ubiory letn e ............................„ 1 0  — 26 „
Surduty myśliwskie . '. » 6 — 25 „
Szlafroki .   „ 7 — id  ,
Fraki i surduty . . . .  „ 14 — 28 „
Surduty dla ks ęży : . . „ 16 — 28 „
S p o d n ie .......................................  I  -  H  ,
Kamizelki . . . . .  od 2.50 — 8 „

Zamówienia z prowincji będą pod zarę­
czeniem najrzetelniej wykonywąne podług prze- 
słanoj miary szerokości piersi, objętości stanu 
i długości kroku, a suknie, które nie leżą nąj • 
akura tn ie j, za opłaeonem zwróceniem zamie­
nione lub przypadająca za nie naieleżytość 
zwrócona.
D 3 P * P ró b k i m ateryj na żądanie w ysyłają się 
bezpłatnie, a na pisemne zapytania odpowiedź 
udziela się franko. Również starć suknie za­
mieniają się na now e, a trochę używane są 
bardzo tanio do nabycia.
iifltjSf1 Ze względu, że wszystkie moje towary 
zakupuję za gotówkę, i że stoję w stosunkach 
bezpośrednich z pierwszymi fabrykami krajo­
wymi i zagranicznymi, oraz na podstawie mojej 
stałej zasady, aby wszystkich wedle najlep­
szego sumienia obsłużyć, ośmielam się odezwać 
do zaufania Szanownej Publiczności, gdyż 
szczególnem mojem będzie zadaniem, jak  naj­
lepiej odpowiedzieć wszystkim żądaniom. 

Leopold lAeller w  Wtrilnlu , 
Stadt, Rothenthurm-trasse N. 3 I. Stock, 

naprzeciw pałacu arcybiskupiego, na rogu placu 
Sw. Szczepana. 77 29-30.

9ę  © s le e l i ł :  Wydawca. Odpowiedzialny redaktor: II . S t i i p n i c k i . Czcionkami J łl. jp . Poremby,
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